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Słabo sygnalizowane 
niebezpieczeństwo. 


Rząd marsz. Piłsuaskiego i organy! po- 
pierające politykę sanacyjną mają zmartwień 
co niemiara. Zbierze się niebawem Sejm 2 
własnej inicjatywy. a więc trzeba będzie wy- 
silić spryt i dowcip. ażeby, dać mu odczuć 
politykę silnej ręki. 

I gdy. tak politycy z obozu sanacji 
usiłują chwycić innych za czuby. nad hory- 
zontem państwa pojawia się groźne, slabo 
tylko sygnalizowane niebezpieczeńsiwo Na 
rynkach krajowych pojawiły się hufce speku- 
lantów' i paskarzy, i przygotowują ..kampa- 
nię zbożowa“. i | 

| Powtarzają się z precezyjną dokladno- 
ścią wydarzenia z lat poprzeanich. 

|! Wbrew głoszonej powszechnie racjonali- 
zacji naszego życia gospodarczego i ujmo- 
wlania faktów gospodarczych w! Ścisle cyfry, 
statystyczne — chaos panuje w dziedzinie Za” 
opatrzenia luaności w niezbędne Środki żyw- 
ności. Pomiędzy! czynnikami rządowemi i or- 
ganizacjami Iwiełko-rolniczemi wyrabia się 
charakterystyczna wspólpraca. Rząd jest za- 
wsze iw tej sprawie nastrojonyj optymistycz- 
nie. a sfery, rolnicze. obszarnicze — pessy- 
mistycznie. Już przed ukończeniem zbiorówł 
szły; (w Świat radosne, półurzędowe wieści o 
nadzwiyczajnych zbiorach tegorocznych. — 
Jeszcze urząd statystyczny nie zdołal stwier- 
dzić. czy! różowe horoskopy odpowiadają ze- 
czywistości. a już ze szpalt pism obszarni- 
czych zaczęły rozlegać się jęki i biadania. 
że uroazaje niedopisaly, „Czas“ twierdził, że 
urodzaj żyta. głównego czynnika wśród zbóż 
chlebowytch, zawiódł na ceałej linii. | | 

' Jaki mógłby! być cel tych wozbicżności ? 
Wówłzas. kiedy, się mówi o nadmiarze zbóż. 
ustąpić muszą wszelkie ogiraniczenia wi wym 
wozie. a opinja publiczna nastrojona pogod- 
nie z obojętnością przechodzi nad żądaniem 
ograniczeń wywozu i represji na paskarzy. 
Fo takiem przygotowaniu i druga część roz 
gramu wypada wedle z góry przewidzianych 
planów. Umiejętnie, w porę rzucone hasło 
wywoluje popłoch, Nawet rząd wychodzi z 
rezerwy, na rynkach krajowych dokonywują 
się wielkie zakupy, Ceny skaczą w górę. trzo- 
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sy obszarników i pośredników paskarzy 
pęcznieją. 
Ilustracją do powłyższych wywodów mo- 


że być iakt. że w przeciągu ostatniego tygo- 
ama na gieluach krajowych zboże nodrożalo 
o kilka zlotych na jednym cetnarze. 

I kiedy! naa horyzontem naszym groma- 
dzące się chmury zapowiadające klęskę dro- 
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CENA PRENUMERATY: 


We Lwowie miesięcznie zł 4:20 
z dostawą do domu... „ 4:50 
na prowincji . ...... „ 450 
za granicą ..... 666 6:60 


Cena! pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski 


20 groszy , 


na prowincjonalnych dworcach 
4 gr. 

Redakcja i Administracja: 
Lwów, Sykstuska 21. 
Telef. w dzień Nr. 24 — od godz. = 
10 wieczór drukarnia 498, 


mn R raz 
JAN SZCZYREK 
szranki =D RBA» 


- o doskonałych żniwach 


CZEK P, K. 0. Nr. 142.176. REDAKTOR NACZ.: 


Polska prowadzi politykę pokojową. 


Przemówienie delegata Polski na Kongresie Unji międzypariamentarnej. 


[M -ar a 


PARYŻ., 20 8. (Pat.) Na wczorajszem | sąsiadów Polski stałe się zwiększa. piwarancje 
posiedzeniu konferencji Unji imiędzyparla- | zaś Locarna są ograniczone jedynie do pew: 
mentarnej w czasie debąty, nad projektem ko- | nej Kzęści Europy. Spokój „zapanuje wów- 
misji wi kwestjt rozbrojenia. wśród szeregu | Czas. gdyj utrwali się wszędzie poszanowanie 
mowków' wyróżnił się posel niemiecki Sol- | prawa. wykluczające rozstrzyganie siłą wszel 
mann, który w imieniu delegacji potępił w j| kich sporów. | , l x 
stanowczych slowach gorączkę zbrojeń. pa- Poset Debski powstaje przeciw napaściom 
nującą w Europie po wojnie światowej. Ogro- | na (dziela Ligi Narodów i podkreśla wyniki 
mna iwiększość narodu niemieckiego — mówił | przez nią osiągnięte. Przypomina opracowa- 
Solmann — jest nastrojoną pokojowo i pra-| nie konwencji zabraniającej używania w woijH 
gnie przyjacielskiego współżycia ze wszyst. | nie. środków chemicznych i bakterjologicz- 
kimi swoimi. sąsiadami. nie wyłączając wsch.| nych i oświadcza. że Polska nie ratyfiko= 
specjalnie zaś Polski. | wala tej konwencji jedynie z lego powodu. 

lmieniem delegacii polskiej zabrał głos| ŻE sąsiaduje z krajem. który; konwencji nie 
poseł Dębski. który! oświadczył. że opinja | podpisal. i | 


23 
publiczna w Polsce śledzi z zainteresowaniem, Mowjca wyraża nadzieję, że wszyscy członi 
nia moralnego narodów. Polska delegacją 
townie się zbroili. Obecnie Polska prowadzi | wem "zadowoleniem wiyrazy wypowiedziane 
politykę głęboko pokojową. dowodem czego 
czynny jej udział w pracach Ligi Narodów. | pewnia go. że Polska pragnie pozostawać zam 
podpisanie protokołu genewskiego i ukladówi 
lokarneńskich. Jenak mie należy! zapominać, 
że kwestja bezpieczeństwa w Euwopie dotyk | 
czas nie jest rozstrzygnięta. Budżet wojenny. JE 
Zz E ane ER NE TWEJ TTEÓ GROW TORRE PROTECT EE 
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Czechy nie wysuną kandydatury 
do Rady Ligi Narodów ? 


PRAGA. 30 8. (Pat.). Ceske. Slovo — | Mala Ententa. będzie nadal reprezentowana wi 
stwierdza. że Czechosłowacja nie ma zamia-| Radzie jedynie przez rumuńskiego ministra 
ru wysuwać w roku bieżącym swej kandy- | spraw! zagranicznych 'Tetulescu. 
datury, do Rady Ligi Narodów, wobec czego ' 1 


SPIEWA zi: wc 


usiłowania zmierzające do stworzenia (rwa- | kowię Unji międzyparlam. połączą swe usix 
towania 'w celu doprowaazenia do rozbroje“ 
korzysta z obecnej okazji. aby powitać z ży 
przez p. Sołmanna pod adresem Polski i za- 
wsze w dobrylch stosunkach z Niemcami i 


łych podstaw ograniczenia zbrojeń. Polska 
padla w przeszlości ofiarą swego pacyfizmt, 

współpracować z niemi nad zapewnieniem 
pokoju Światowego. a 


Rozbrajala się wówczas, gdy sąsiedzi gwał- 
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żyzny i glodu dla szerokich mas, rząd przy» DOTYCHCZASOWY POSEŁ SOW. W WIEDNIU — 
gotowuje się do walki z tem niebezpieczeń- { USTĘPUJE. 

stwem przy pomocy okólmików. A jakże! Już WIEDEŃ, 30. sierpnia. (AW). Jak słychać poseł 
panowie wojewodowie mają „ministerjalną |rosyjski we Wiedniu Bersine, który z powodu cho- 
lekturę“. Podzieli ona zapewne los poprzed- |roby wyjechał w dniu wczorajszym na urlop ma 
nich zarządzeń, fabrykowanych po to. ażeby | więcej nie powrócić ma swe dotychczasowe sianowisko. 
zdawalo się. że przecie coś się robi. Ta nie. | Ma on być mianowany komisarzem gospodarczym na 
zaradność jest naprawaę niepokojąca. Za- | Ukrainie sowieckiej. 

robki robotnicze są Oddawna zatrważająco ZAMKNIĘCIE WARZELNI SOLI W CIECHOCINKU. 
niskie. Urzędnikom rzucono ochlap zupelnie TORUN, 30. sierpnia. (AW). Z Ciechocinka dono- 
niewystarczający. ' szą, iż w wyniku przeprowadzonych przez komisję 

Jeśli drożyzna majniezbędniejszych środe | międzyminisierjalną badań fps towozo z dniem, 
kówi do żyjcia pójdzie. W tem tempie jeśli klasa |1. stycznia zamknąć ciechocińską państwową wa- 
robotnicza zostanie skazana nieodwołalnie na) rzetnię -soli, a to ze względu na zbyl wiejkie kosztą 
głód! i nędzę, to wyniki „kampani zbożowej” | produkcji. Warzelnia czynną ma być jedynie w imiesią.. 
będa katastrofalne. ij cach letnich, przyczem produkcja jej przeznaczona 
-iiim | byłaby na cele lecznicze. 
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„APOLLO“ 


Wznowienie! 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Arcydzieło reżyserji Dymitra Buchówieckiego 


Białe Noce 


Prymabalerina |ego 
Cesarskiej Mości 


W głównych rolach Laura la Plante i Pat O'Malley. 


Przed komisarjafem w ratuszu lwowskim. 


Tymczasowy Wydział Samorządowy za- 
stanawiał się wczoraj nad wnioskiem woje- 
wody, żądającym rozwiązania rady miejskiej 
i mianowania komisarza z radą przyboczną. 
Po długiej i wyczerpującej dyskusji więk- 
szością głosów Wydział oświadczył się za 
rozwiązaniem rady i mianowaniem w! miej- 
sce prezydium komisarza. W miejsce propo- 


nowaniych przez wojewodę kandydatów na ko- 
misarza i jego zastępców, Wiydział zapropo- 
nowal innych. O ile przyjdzie do porozumie- 
nia (co do osoby, komisarza, sprawa rozwią- 
zania rady. wlokąca się już od tylu miesię- 
cw i dezowganizująca calą administrację 
miejską. zapewne będzie już załatwiona. — 
Sprawę skladu rady przybocznej odroczono. 


Rozwiązanie Rad miejskich. 


WARSZAWA. 30-go sierpnia. (A. W.). 
W dniu wizorajszym zapaała w Min. śl 
wewn. decyzja rozwiązania rady miejskiei w 
Kielcach, W przyszlym tygodniu ulec mają 


rozwiązaniu wady miejskie: w Zawierciu. 
Wloclawku., Tomaszowie Mazowieckim, Su- 
walkach i Grodnie. 


Król włoski -- manekinem w ręku Mussoliniego. | 


Pozwoli mu się nawet strącić z tronu. 


„Informacja Międzynarocowa* otrzymuje | 
następującą wiaaomość z Włoch: i 

Wielu przeciwników faszyzmu we Wło- 
szech i zagranicą żywi bezmyślne i nieuza- 
sadnione nadzieje. że monarchja zdecyauje 
się na wiystąpienie przeciw faszyzmowi. Wo- 
bec tego należy, podać do publicznej wiado- 
mości następującą informację. zaczerpniętą | 
ze strony, miarodajnej: 

Przed trzema mniej więcej tygoaniami u- | 
dal się Giolittj do Rzymu, gdzie ze swymi 
przyjaciólmi Salandrą, Orlandem. Solerim i 
Bonomim odbył szereg konferencji. na któ- 
rych wyczerpująco omówiono trudności SY- 
tuacji tak na polu gospodarczem. jak i poli- 
tycznem. IPosel Giolitti otrzymał polecenie po- 
wiadontienia króla o zapatrywaniąch wiernych 
sług monarchji. 

Król przyjął Giolitliego w obecności ge- 
nerala Badoglio. Giolitli wyłuszczył pogłądy 
swoje i swych przyjąció] oraz wielu wielkich 
przemysłowców. dając mu do zrozumienia, 
że [aszyzm zdaje się uprawiać pewien system | 


ROEETGAR KOSTEL EAZRA 
HIPOLIT LUCJAN OSTOWSKI. 


POSADA. 


(Nowela). 


Właśnie wczora minął czwarty miesiąc | 
jak Sadowicz stracil posacę w fabryce „Sil- 
nik“. Nje zajmował on tam jakiegoś wybil- 
nego stanowiska, ale bądź co bącź skromna 
urzędnicza pensja starczyła mu na trzy» 
tygodniowe utrzymanie: w czwartym tygo- 
dniu zacłużał się zwykle u biurowych kole- 
gówi i znajomego sklepikarza. Pozatem dłu- 
gów: nie mial i uchodził za bardzo uczciwe- 
go czlowieka. Wśróa znajomych miał opinię 
dziwaka i nudziarza. Jedną i tę samą hi- 
storję zwiykł po kilkakroć opowiadać w! ka- 
wiarni, do której — jak mówił — lubił , wde- 
pnąć' na szklankę zimnego mleka i.. poli- 
tyczne ploteczki. Sam jednak Sadowicz nie 
zajmował się polityką i nawel stronił od ży- 
cia partyjnego. Do tego stopnia nienawidził 
słowa „partja“. że nie chciał się zgodzić na 
żadną „partję” i... pozosiał w stanie kawa- 
lerskinm. ~ 

Utrata posady w „Silniku” była dla Sado- 
iwicza bolesnym ciosem. Z początku popaal 
wi apatję. desperowat calymi dniami, ale po- 
tem nieco Się uspokoił, nabral otuchy: do ży- 
kia i z calą energją zabrał się do szukania 
posady. Z niezwykłą cierpliwością i wytrzy- 
imalością więdrowal teraz po mieście. od je- 
dnego znajomego do drugiego. od biura do 
biura, lecz wszedzie tylko jedna jedyna o-l 
czekiwała go odpowiedź: 


| wiedziawszy się o złym stanie finansów! Sa- 


ekonomicznego bolszewizmu. Król wysłuchał 
uważnie wywodów Giolitliego. poczem oświad 
czył: 

„Wszystko. co mi pan powiedzial. jest | 
nadzwiyjczaj interesujące. W każdym razie! 
chcę panu zwrócić uwagę. że jestem królem 
konstylucyjnym i jako taki, dopóki istnieje 
parlament — nawet jeśli jego egzystencja jest 
tylko formalna — nie mam zamiaru podejnto- 
wać cośkolwiek dla zmiany! sytuacji. Go wię- 
cej, powiadamiam pana. że na wypadek. gdy- 
by ze strony partji będącej obecnie przy 
wladzy. 

PODJĘTO PRÓBĘ STRACENIA MNIE 
Z TRONU. NIE ZROBIĘ NIĆ, ZEBY TE- 
MU ZAPOBIEDZ“. 


`. Powtarzamy. że wiadomość powyższa od- 
powiada prawdzie. Niech się więc otworzą 
oczy! tym, którzy nie zdają sobie jasno z tego 
sprawły. że walki z faszyzmem pod żadnym 
względem nie można oddziełać od walki za 
utworzeniem republiki, f 


— Panie, niema mowiy o posadzie: na 
pierwszego u nas redukcja... Może u kogoś 
innego znajdzie się jakiś kąt dla pana... — 
Okropne tczasyj rozumie pan? Mimo naj- 
lepszyłch (chęci... Niech pan wierzy w! naszą 
życzliwość... 

Sadowicz nie tracił jednak nadzieji. Przy- 
glądając się pstrokaciźnie uliczny(ch szyldówi 
i znaków reklamowych. doszedł do przekona- 
mia, że na taką ilość rozmaitych biur i skle- 
pów znaleźć się przecież musi choć jedno 
wolne dla niego miejsce. Temu jednak rozu- 
mowaniu Sadowicza kłąm zadawała rzeczy. | 
wistość. Marzenie o posadzie stawało się z 
każdym dniem (oraz mniej prawdopodobne. 
Kiedy, nawet dowiadywał się o jakiejś wakują- 
cej posadzie — okazywało się wówczas, że! 
albo jest za siary. albo nie zna stenogratji, I 
albo źle się prezentuje. albo (co najmniei nie 
posiada żącanej kaucji. i 

Za poradą znajomego począł wreszcie Sa- 
dowicz szukać posady, zapomocą ogłoszeń w 
gazetach. Wstawał codzień o Świcie i biegł 
od jednej redakcji do drugiej; nerwowo prze- 
rzucał w' świeżych wydaniach dzienników ru- 


brykę „zaofiarowane”; pisał dziesiątki jedno- | 


brzmiących ofert. 

Mijal dzień za aniem. tydzień za tvoo- 
dniem. Sacowicz na swoje oferty nie otrzy- 
my'wał żadnej odpowiedzi. Wypisał kilkaset | 
sekretników. zniszczył obuwie od ciąglego 
latania po mieście. ale zajęcia dla siebie nie 
znalazł. i 

Mizerny! zasiłek, otrzymany w .,Silniku'. 
jako odprawa za sześcioletnią pracę. wylczer- 


pal się całkowicie. Przezorny! sklepikarz, A 


„APOLLO” Demonstracje przeciw akcji 
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lorda Rothermere. 


PRAGA. (Ceps.) Węgierskie koła polityczne, któ- 
re za pośredniciwem lorda Rothermere przed nieda- 
wym czasem zaatakowały w oslty sposób państwa 
sukcesyjne domagając się rewizji traktatu Tryanoń- 
skiego i zmiany obecnych granic Europy środkowej, 
były niewąlpliwie przygotowane na energiczuą Obro- 
nę pańsiw zaatakowanych. W kołach tych sądzono 
jednak że przeciwko akcji lorda Rothermere wystą- 
pią jedynie wybitni politycy, Oraz wielkie organy 
prasowe. | 

Prawdziwą niespodzianką były dlatego dia Wę- 
grów propagujących jaeję rewizji traktatu tryanońskie- 
go, spontaniczne protesty ludności Słowaczyzny i 
Rusi Przykć rpackiej. Wszyske warstwy ludności sło- 
wadkiej, bez różnicy przekonań politycznych utwo- 
rzyły zwarly front w obronie przeciwko grożącemu 
Słowaczyznie niebezpieczeństwu. 

W ciągu ostątnich kilku dni byliśmy znów świad- 
kami potężnyca manifestacji protestacyjnych ze siro- 
ny Rusinów przykarpackich. Na wielkim wiecu, kló- 
ty odbył się w ubiegłym tygodniw w Meazylaborczach 
zebrani Rusini jednogłośnie i z entuzjazmem udh'wali- 
li rezolucję w której protestuje się ostro, przeciwko 
zakusom węgierskimi i oświadcza się, że ludność 
ruska gotowa jest w razie potrzeby z bronią w ręku 
bronić integralności republiki Czeskosłowackiej i Bu- 
si Przykarpadkiej. 

Ale największą niespodzianką dla inicjalorów ak- 
aji lorda Rolhermere był niewątpłiwie 


PROTEST LUDNOŚCI WĘGIERSKIEJ ZAMIESZKAŁEJ 
W GRANICACH REPUBLIKI CZESKOSŁOWAC- 

KIEJ o 
przeciwko planom imperjalistów węgierskich. Wiado- 
mość o odbylem w tych dniach w Bratisławie zebraniu 
rolników węgierskich, na którem zebrani z całą sta- 
nowlzością potępili akcję lorda Rothermere, wywo- 
łała w Budapeszcie bardzo przygnębiające wrażenie. 


Prasa budapeszteńska Śledzącą z baczną uwagą 
cały ten ruch żywiołowy, skierowany przeciwko ak- 
cji węgierskiej, rzecz jasna, nie mogła nie zareagować 
na iwszystkie le rezolucje. 


Sądząc z pewnych uwag dziennika budapeszteń- 
skiego „Az Est" przypuszczać należy, że w zwią- 
zku z zupełnem fiaskiem swego pierwszego alaxu 
skierowanego przedewszystkiem przeciwko Czechosło- 
wacji, Węgrzy podejmą w najbliższym czasie nowy a- 
tak, któcy lymrazem skierowany będzie przeciwko je- 
dnemu, z dwu |pozoslałych' państw Małej Ententy. 
Jaki los spolka nową tę akoję, nie trudno jednak już 
dzisiaj przewiazieć. 


dowicza. na pięćdziesięciu złotych przerwał 
dalszy kredyt i począł energicznie domagać 
się zapłaty długu. Stara dozorczyni przestała 
również sprzątać ciasny pokój Sadowicza ..1a 
piątaku'. gdyż z całą stanowiczością twier- 
dzila. że i tak laaa dzień gospodarz wyrzuci 
niewlyplacalnego lokatora wraz z gratami na 
ulicę: ai 

— Nie ma pieniędzy; — to niech się cho- 
roba wyniesie. Pod mostem mało miejsca ? 
Psu brat. już mi za drugi miesiąc nie za- 
płacił. Pewnie zarwie ! — mawiała dozorczyni. 

Położenie Sadowicza stawiało się «coraz 
bardziej tragiczne. Ubojgie gospodarstwo 1 
niewielka tualeta aostaty, się w ręce handla- 
rzy. Głód gilniej i częściej pukał do drzwi 
„zredukowanego urzędnika. 

Po dlugim namyśle postanowił pozbyć się 
ostatniego palta. Zawołał iwięc handlarza 1 
począł się z nim targować. Zaczęło się od 
pięciw zlotych. a po godzinie suma ta była 
już potrojona. I właśnie wi tei chwili. kiedy, 
transakcja zdawała się dobiegać końca. w u- 
chylonych drzwiach wejściowych ukazała się 
otyła postać 'dozorczyni. która śŚleaziłą ostat- 
nio każdy| krok swego lokatora. Nie mówiąc 
teraz ani słowa. energicznym ruchem wyr- 
wala z rąk oniemiałego ze strachu handlarza 
palto Sadowicza i. żywo gestykulując. poczę- 
ła zapijaczonym głosem 'wykrzykiwać: 

— To tak pan obiecał zapłacić? Ostatnie 
palto sprzedaje! Za moją prącę chce pan mię 
zarwiać ? Tfu. z przeproszeniem, takie pany,.., 
Wstyd. porząany człowiek tak nie robi. |, 

— A tyt żydzie. marsz stąd! Mówiłam ci 
tyle razy. że w tym domu nie wolno handlo- 
wać. Palto moje, no i «o?... l 
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Z nowym rokiem szkolnym. 


Z rozpoczynającym się nowym rokiem 
szkolnym warto przypomnieć wielkiego nowa- 
tora 'w zakresie szkolnictwa. Pestalozziego. — 
którego wiskazania pedagogiczne i metody na- 
uczania po stu z górą latach ząchowaly swą 
aktualność. 

IZalożenia Pestalozziego zmierzały, nieza- 
chwianie 
DO ZRÓWNANIA WSZYSTKICH W PRA- 
WIE DO OŚWIATY I USPOŁECZNIENIA. 

Wychowanie — mówi we wszystkich dzie- 
łąch swoich — winno być oparte na tem. co 
jest niezmiennem i jednakowem w czlowieku 

I przekonanie to prowadzi go ćo slormu- 
lowania jednego ała różnych warstw progra- 
mu powszechnego nauczania. skąd już jeden 
krok tylko prowadzi ao szkoly jednolitej. Nie 
znaczy to jednak bynajmniej. aby wszystkie 
dzieci mialy; być wychowywane podług jedne- 
go szablonu. 

Ponieważ ostatecznym celem szkoly jest 
nauczyć żyć — pisze — jakże bogatym w me- 
tody, i śroaki musi być nauczyciel. abv; móc 
rozwinąć jednostkę zaolną do opanowania ży- 
cia. Dać jej ową szczęśliwość, która iest 
ostatecznie celem i pragnieniem każdej àu- 
szy. 

W rozważaniach swoich sądzi Pestalozzi. 
że podstawy do owego pogodnego pojmowania 
życia 
DAĆ JEDYNIE MOŻE DOM RODZINNY. 

(Matce więc daje władzę niemal wszech- 
mocną. wplyw decyaujący. Nie chodzi mu 
bynajmniej o wyższe wykształcenie u tei ko- 
bietyj z ludu, uczciwość, poczucie prawa i 
moralności wiystarczą. 

Pestalozzi głęboko wniknąl w życie .i o- 
byczaje ludu i pragnął przystosować do nich 
metody! wychowania. 

Chce aby, szkoła była tylko rozszerzonym 
domem roazinnym. zajęcie się bowiem spra- 
wiami domowemi kształci uwagę i zdolności 
sądzenia. a z miłości ku jroazicom z ustępstw. 
sobie wzajemnie czynionych, z uczynności 
sąsiedzkiej wiywastają uczucia szlachetne i 
pojęcia obywatelskie. 

Z czasem pod wpływem wspóltowarzyszy 
pracy. a także ulegając opinji ogólnej. len. 
co jak mówił z dumą nie przeczytal żadnej 
książki pedagogicznej. a tem mniej kogokol- 
wiek naśladował. odstąpili od swego idealu 
wychowania rodzinnego 


Sadowicz. nie spodziewając się tego na- 
glego wybuchu Mąciejowej. stal i słuchał 
tych ciężkich wyrzutów dozorczyni Z cziw- 
nym spokojem i rezygnacją. Kiedy oprzy- 
tomniał — w pokoju nikogo już nie było. 

Dokuczliwa boleść i żal ogarnęły: Sado- 
wicza. Usiadł na twaraem żelaznem łóżku i 
wkrótce. zmęczony, głodem i przeżyciami po- 
chmurnego dnia jesiennego. zasnął. Obudziło 
go dopiero mocne szarpnięcie dzwonka. Zex- 
wał się ze swego nędznego posłania na równe 
nogi i zaspanym glosem leniwie zapytal: 

— Kto tam ? 

— Proszę otworzyć! Poczta! — odezwał 
się za drzwiami zriajomy. głos listonosza. 

Przeraźliwie zgrzytnął zzardzewialy za- 
mek i drzwi otworzyły się naoścież. 

— Dzień dobry|! Powiedziałem, że będzie 
jakaś odpowiedź i jest — zadowolonym glo- 
sem jrecytował listonosz, podając Sadowiczo- 
wi zapieczętowaną kopertę. 

— Nareszcie... Poczciwyj z pana czlowiek. 
Bóg zapłać! Pierwsza odpowiecź.. Posada! 
wykrzykiwał z radości Sadowicz. wciskając 
przybyłemu w ręku ostatnią posiadaną azie- 
siątkę, ! 

Kiedy, listonosz znikł za crzwiami. Sado- 
wicz rozerwał kopertę i począł głośno czy- 
tać: 


DOSS e PA a S E 


Szanowny Panie! 

Jak wiadomo, w (dzisiejszych czasach 
niezwykle trudno znaleźć zajęcie. Aby 
dać możność zawobkowania. wycatem na- 
ukowiy' podręcznik (oparty na alugoleniei 
praktyce) p. t „Samodzielność z wielkie- 
mi ldochoaami bez kapitalu“. iw: którym po 
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SOLIDARNOŚĆ TAK MIĘDZYLUDZKA 
JAK WEWNĘTRZNO- NARODOWA. ': 


Znajdujemy. w pismach znakomitego pe- 
dagosa barazo pickne określenie tego pojęcia. 
„Wjkhowanie jednostek jest niczem innem, 
jeno dopasowaniem poszczególnych ogniw 
wielkiego łańcucha w jedną calość. Blędy w 
wychowywaniu czlowieka i w kierowaniu nim 
polegają przeważnie na tem. że sztucznie od- 
rywa się od łańcucha (luazkości) jego po- 
szczególne ogniwa (jednostki) traktuje się ie 
jako coś odrębnego. niezależnego. Zapomina 
się o tem. że siły, i użyteczność poszczegól- 
nych ogniw tego lańcucha nie od tego zaje- 
Żył Czy są one posrebrzone. pozłocone lub, 
nawet drogimi kamieniami wiysadzane. lecz 
od tego. czy: ściśle i mocno przylegają jedne 
do arugich ; w ten bowiem sposób jedynie za~ 
bezpieczony jest stały użytek łańcucha i jego 
wszystkich części”. 


NA RZECZ PUBLICZNEGO SZKOLNEGO 
NAUCZANIA. 

Nigdy jeanak nie zaniechał typu „szkoły, 
pracy”. urzeczywistnionego później w szko- 
łach amerykańskich Deway'a. w instytucjach 
iwłyjchowawiczych Deerolyego i innylch. Z te- 
go też zasadniczego pnia wyszły szkoły na- 
rodowe. gospoaancze i t. p. w myśl Pesta- 
lozziegło. że tylko nauka eksperymentalna ma 
rację bytu. I 

Chciał żeby zajęcia dzieci opiraniczały się 
do czynności w «codziennem życiu niezbęd- 
nych. byly jednak wykonywane z precyzją i 
zrozumieniem ich celowości. Udoskonalenie 
wi ten sposób „narzędzi prący'. miało być 
głównym środkiem owego przekształcenia ży- 
cia. o którem [marzył Pestalozzi. Poza pod- 
stawą moralną służyć miała ku temu jeszcze 


Gdańsk przeciw polsk. składowi amunicji na Westerpiatie. 


GDAŃSK. W odpowiedzi na notę polską | transporty. amunicji polskiej. gdyż w! mię 
z dn. ll-go sierpnia w sprawie basenu amu- | dzyczasie dawna wieś rybacka, Gdynia, roz- 
nicyjnego na Westerplatte (wysepka w por- | budowana zostala jako duży, i nowoczesny 
cie gdańskim) senat gdański przesłał pre- f port. 

Memorandum wskazuje, że od czasu roz-|] tak i leraz, prawo zabezpieczenia przez senat 
strzygnięcia sprawy basenu amunicyjnego. | spokoju miasta i życia jego obywateli. 
przez Radę Ligi Narodów w dn. 14 marca [Wobec tego senat uprasza Radę Ligi Na- 
1924 r. zaszły poważne zmiany, które nie | rodów. aby, zechciala uwolnić Gdańsk od cią- 
eksplozje amunicji polskiej w porcie gdań- | portowej przyczyni się niezmiernie do oży- 
skim. Dalej — Gdańsk nie jest już. jak wi wienia ruchu w porcie gdańskim. 

1924 r., jedynym portem, przez który idą I —i:: 


Kołtuny berlińskie przeciw chorągwiom republikańskim. 


publikańskich) w rocznicę uchwalenia konstytucji wei- 
skimi a rządem pruskim o wywiesząnie fflag o barwach f marskiej. Rząd Rzeszy, od którego dzienniki demo- 
państwowych w dniu rocznicy konstytucji wejniar- | kratyczne i republikańskie domagają się wydania de= 
skiej przybiera coraz ostrzejsze formy. Hotele zapo-jcyzji w tej sprawie, dolycaczas stanowiska nie zajął, 
wiądają wyloczenie procesu rządowi pruskiemu, z Minister Gessler, zastępujący obecnie kanclerza w 
powodu zabronienia urzędnikom brania udziału wf odpowiedzi na okólnik premiera pruskiego Brauna 
bankieląchi, odbywających się w holelach, które niej (zakomunikował mu,, że przyjął ten okólnk do wia” 
wywiesiły chorągwi O barwach pańsiwowych (re- |] domości i żle rząd Rzeszy nie może w chwili obecnej 
- powziąć żadnej uchwały, ponieważ większość mini- 
strów jest nieobecna tw Berlinie. Gessler oświadczył, 
przytem że o ile ciiodzi o niego samego, to nigdy 
nie przejdzie (on przez próg hotelu, który wzbrania 
podręcznika | sie wywieszać oficjalne fłagi państwowe. 
znajdzie zarobek. Jestem pewny. że W. P.f | Walka o flagi odbija się żywem echem na szpal- 
będzie równie zadowolony, z moich rad. tach dzienników. „Lokal Anzeiger" zamieszcza dziś 
Podręcznik wysyłam za uprzecniem przy | arlykuł znanego przywódcy konserwatystów Olden- 
slaniem 5 zlotych przekazem pocztowym |burga z.Januszowa, który oświadczą, że rozporzą- 
lub listem poleconym. Za zaliczką nie wy- dzenie ministra Gesslera i obecne wystąpienia rządu 
syłam. Proszę nie zwlekać. gdyż wycatek pruskiego są prowokaca elemeatów palrjotycznych (1) 
jest tylko jednorazowy. | Oldenburg wzywa stronnictwo niemiecko- narodowe 
a ac: i . ido wystąpiedia z koalicji rządowej i zarząazenia no- 
Oczekując Pańskiego zlecenia. kreślę SIĘ | wych wyborów pod hasłem: w obronie armji i idaw— 
i z powazaniem nych kolorów państwowych. Z drugiej sirony cen- 
Szczęsnyj Rosiewicz. trowa „Germania“ potępia zupełnie wyraźnie i sta- 
nowiczo zachowanie się hotelarzy berlińskich. 
Spór ten wygląda iw tej chwili groźnie, ale żad- 
na podloge. nych poważniejszych konsekwencji mie będzie mógł 
— Więc taka odpowieaź ! Oszustwo. pod- ad sobą pociągnąć, - . 
stęp. lajdaciwo ! — rzucał teraz Sącowicz Co- | memm w 
raz mocniejsze wyrazy pod ackesem autora; 7727 S O 
listu. MARSZ. PIŁSUDSKI INFORMUJE SIĘ CO DO 
— Niema już dla mnie ratunku. Bezeelo- ZAGÓRSKIEGO. 
wyi iwysilek... Strata czasu. Trzeba raz skoń- WARSZAWA, 30. sierpnia. (AW). Dzisiejszy 
czyć z tą nierówną walką z losem. Silniejszy |„Express Porany* donosi, że marsz. Piłsudski zażą- 
on odemnie... Pokonał mię — trzeba się pod- idał szczegółowego sprawozdania o rezullalach do- 
dać jego wyrokowi... tychczasowych poszukiwań za gen. Zagórskim. Pismo 
Biegal po pokoju jak szalony, rwał włosy | dodaje, że osinja publiczna przyjmie z ulgą wiado- 
i jdeptal nogami list Rosiewicza. mość o ingerencji szefa rządu w tej niezwykłej spra- 
— Zwarjował — mówił stary; emeryt z |wie. 
niższego piętra — lata w! swojej klatce jak o- 
pętany| i nie daje mi spokoju. ` a > 
Bylo już barazo późno. gdy na „„piątaku 


a... 
Š. 


zydentowi Rady Ligi Narodów memorandum. Wynika z tego, że Polsce nie zależy już, 
zawierające stanowisko Gdańska w! tej spra-| na Gdańsku. jako porcie do przeładowywania 
wie. oraz omówienie noty polskiej. amunicji. matórRiast obowiązuje jak dawniej 
odpowiadają już warunkom rozstrzyjnięcią | żącego na jego handłu i spokojnych mie- 
Rady: Ligi. szczanach basenu amunicyjnego. 

Należyj tu zwrócić uwagę na kilkakrolne Oddanie tego obszaru do dyspozycji rady. 


BERLIN. (Pat.) Walka pomiędzy holelami berliń- 


daję sposób założenia biura we wlasnym 
lokalu. 
śażay wealug mego 


Sadowicz zblaał. List wypadł mu z ręki 


+ 


NOWE PLACÓWKI DYPLOMATYCZNE. 

WARSZAWA. 50. sierpnia. (A. W.) W najbliż- 
: 5 i > i i tworzonych zostanie kilka placówek 

stko ucichło. Emeryt z czwartego piętra |szym czasie u l > Us 
RE rozłożyć się Ña kanapie. s dyplomatycznych polskich w miejscowościach, w któ- 
A nazajutrz krótka wzmianka w gazetach rych doiąd mie było takich placówek. Między inne- 
(doniosla o samobójczej śmierci Sadowicza. mi ulworzona ma być placówka dypłomatyczna w 
Å : | Egipcie. f Aa 
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Utworzenie wydziału aprowizacyjnego. 


WARSZAWA. 30. sierpnia. (tel. wI.). W, 
myśl poprzednich uchwał komitetu ekonomi- 
cznego przy radzie ministrówi uchwalono ną 
wiczorajszeru posiedzeniu rady! ministrów: po- 
wolać do życia wydział aprowizacyjny: przyj | nad gospodarką aprowizacyjną związków ko- 
Min. Spraw Wewn. Wydzial będzie pn munalnyjch. Na naczelnika wydzialu przewa 
samodzielnym. którego naczelnik poalegać bę| dziany jest radca ministerjalny Szwalbe. | 
R mna" a ODB "om 6 oliwy 1 0 i IND SEE) 


Olrzymie nadużycia na szkodę skarbu pańsfwa. 


CZĘSTOCHOWA. 30 8. (AW.). Władze 
śledcze i celne w Częstochowie wykryły wiel- 
kie nadużycia oraz kontrabandę na skutek 
której skarb państwa popiósł straty na oko- 
ło 80.000 zlotych. Firma P. Kolin trudniła 
się masową kontrabandą jeawabnych poń- 
czoch i innych pokrewnych towarów przemy- 
canyich z Niemiec. Przeprowadzona znienac- 
ka rewizja wykryła nieoclone towary wartośći | 
20.000 zlotych. ponadto wpadiy w ręce władz 


dzie sekretarzowi stanu. Działalność wydzialul 
obejmować bęazie zaopatrywanie luaności w| 
artykuly żywnościowe i przedmioty pierw 
szej potrzeby. zwalczanie lichwy i nadzór 


kompromitujące listy i rachunki niemiec- 
kich firm. które stanowlią podstawę do obli- 
czenia należności celnych i szkód poniesio- 
nyich przez państwo. — Aresztowano “Ów 
nież wspólnika Kolina kupca Cellermana. w 
którego również znaleziono liczne zapasy to- 
warów pochodzenia niemieckiego. — Towar 
skonfiskowany. przewieziono do Warszawy. — 
Oba sklepy; opieczętowano. — Wykrycia afery 
dokonał lwowski wiywiadowica. | | 


Niebywała katastrofa w Wilnie. 


Sztuczny staw zalał 16 domów. 


(WILNO, 30 8. (AW.). Dziś popołudniu 
zdarzyła się w Wilnie niebywała katastrota. 
Przy! ulicy Dubocz 16 na terenie klasztoru 
OO. Misjonarzy, urządzone były stuczne sta- 
wy na wysokości 30 m. nad poziomem €a- 
lego przedmiescia Pypławiy. i 

W stawach tych uprawiali zakonnicy ho- 
aowłę ryb. Wskutek zalkania rur odplywo- 
wiyh woda przerwała tamę i runęłą w dół na 
zabudowania przy, zaułku Praczkarnia. 

Pod naporem wody; zawalił się najbliżej 
położony budynek drewniany. Równocześnie 
wody: zalaly 16 parterowych aomków. zamie- 
szkanyjch przez biedną ludność. Wszystkie 


sprzęty: domowe zostały zniszczone. Woda w 
mieszkaniach sięgala wysokości 1 metra, w 
krótkim jednak czasie splynęla do pobliskiei 
Wilejki. zatrzymując się jedynie po piwni- 
cach. (Wśród mieszkańców powstała panika. 
głównie dlatego, że tłumy: okolicznych miie- 
szkańców: rzuciły; się do łapania olbrzymiej 
ilości stucznie wyhodowanych ryb. które ply- 
nelyi wraz z woda. Straty poza zniszczonemi 
sprzętami 


Panikę w mieście spotęgował docatek nad- 
zwiyczajny jednego z pism. w którym; roz- 
miary: katastrofy znacznie wyolbrzymiono. 


GER A 


Walka o naftę rosyjską. 


F Ameryka wykorzystała konflikt anglo-rosyjski. 


Od szeregů lat jesteśmy: świadkami walki | na dostarczenie ropt i jej przetworów na ol- 
o opanowanie wszechświatowego rynku na- | brzymie azjatyckie rynki zbytu. — Tą drogą 
ftowego. walki potężnych koncernów! nalto- | grupa amerykańska zapewniła sobie dominu- 
wiyjch. amerykańskiej Standard Oil Company, jący! wpływ w ekspłoatowaniu nafty kaukaz- 
i anglo-holenderskiego Royal Dutch-Shell'a. | kiej, a tem samem uzyskała przewagę nad 
W ostatnim czasie nastąpiło zaostrzenie 
walki między obiema grupami naftowemi. 
czego przyczyną stał się stosunek ich do 
przemyslu naftowego Rosji sowieckiej. Mia- 
nowicie w związku z zerwaniem stosunków, 
dyplomatycznych między Anglją a Sowietami 
koncernyi angielskie zgodziły się na rządowiy 
projekt bojkotu rosyjskich produktówi natto- 
wych, Na ten krok angielskich kół. gospo- 
darczych zareagowały miarodajne czynniki 
sowieckie I 
DOPUSZCZENIEM KONCERNU NATTO- 
WEGO PóŁNOCNO- AMERYKAŃSKIEGO| 
DO EKSPLOATACJI ROPY KAUKAZKIEJ| 
Mianowicie grupa amerykańska składająca 
się z Rockelelerowskiej Standard Oil Comp. 
of New Jork i Vacuum Oil Camp.. zawarta 
wi ostalnich czasach z Wszechrosyjskim Syn- 
dykatem Naftowym długoterminowe umowy 
R E EEE NID LT A R E - PREY | 


Groźba zamknięcia zdrojowiska 


ko przed wojną zajęla mocną pozycję w za- 
głębiu naftowem Kaukazu., wszyslko straciła 
na skutek rewolucji bolszewickiej. | 
Pominąwszy zobowiązania koncernów! a- 
merykańskich na rzecz Wszechrosyjskiego 
Synd. Naftowego., w calej tej transakcii 
ODEGRAŁ NIEWĄTPLIWIE NAJWAŻ- 
NIEJSZĄ ROLĘ WZGLĄD POLITYCZNY. 
mian. chęć zademonstrowania wobeg Anglii. 
że bojkot ekonomiczny, skierowany przeciw 
Moskwie. godzi także w interesy) angielskie. 
Nie bacząc więc na znaczne niebezpieczeń- 
stwo, jakie ten uklad sowiecko-amerykański 
kryje dla interesów gospodarczych Rosji. So- 
iwietyi bez większych trudności i za cenę nie- 
zbyt wygórowaną weszły dla efektu politycz- 
go w porozumienie z grupą amerykańską. 


ARESZTOWANIA WŚRÓD BIAŁCRUSINÓW. 
WILNO, 30. sierpnia. (AW). Na terenie woje- 
wództwa nowogródzkiego dokonano dalszych aresz- 
tlowań w związku z wykryciem szeregu organizacii, 
«tóre%w dalszym (tągu prowadziy akcje „hrorrady”. 
Aresztowania te mają (charakter senzacyjny, tem jięcej, 
że na jednej z węzłowych stacji województwa areszto- 
wano urzędników kolejowych, zajniujących poważ- 
ne slanowiska. Jeden z aresztowanych oskarżony je.t 
najbliższego roku zmianie na lepsze. male- | © dostarczanie WORRY O Za 2 5 
żałoby: się zastanowić nad ewentualnością, lowych informacji o slanie polskiego kolejnictwa. 
zamknięcia zdrojowiska Krynicy. —:: — 


Krynicy. 
Fatalne wyniki lustracji. 
KRYNICA. 30 8 (AW.) W wyniku 
przeprowadzonej przez starostę nowosądec- 
kiego dr. Ducha listracji stanu sanitarnego 
Krynicy. przedłożył min. spraw: wewn. ra- 
port. konstatujący. iż stan administracji sa- 
nitarnej i inwestycyj sanitarnych w Krynicy 
jest lak zly. iż jeśli nie ulegnie on w ciągu 


i zawalonymi budynkami nie sgj 
zbył wielkie i wynoszą około 15.000 złotych. | emmm ZZOZ 


2 dnia. 
Karno-sądowy pojedynek. 


Enaecki organ lwowski „Słowo posie“, nie prze 
bierający w środkach pr.y zsalczaniu rządu i sana- 
lorów, w onegdajszym numerze zarzuciło sanato- 
rom, że pozwalają złodziejom utrącać ze stanowisk 
odpowiedzialnych ludzi rzetelnych i robić ich zło- 
dziejami, dlatego, że kraść nie dają... 

Tymi ciężkiego kalibru epitelami uczuł się do- 
Iknięlty „Dziennik Iwowski" i reagując gwałtownie, za- 
żądał do 24 godzin podania faktów i nazwisk, Ale 
spryciarze endeccy wywinęli się sianem. Faktów nie 
podst, lylko oświadczyli gotowość prowadzenia do- 
wodu prawdy w sąazie karnym, 

I lak zapowiadająca się interesująco kaimpanją 
nagle spaliła pa panewce. Poniehaż zarzut przeciw 
sanatorom był bardzo ogólnikowy, w sądzie można 
się łatwo uchylić od odpowiedzialności. 

Wprawdzie kierownicy wszelkich instytucji sana- 
cyjnych ogłaszają w „Dzienniku lwowskim“, że wno- 
szą skargę, ale proces z pewnością nie wyda rezul- 
tatów. 

I tak ominęła mas alrakcja pierwszej klasy. Wiel- 
ka szkoda! 


Pierwsze krematorium w Polsce. 


SOSNOWIEC. 30 8. (AW.). Miejscowa 
rada miejska posiadająca większość socjali- 
styczną postanowiła przystąpić do budowy 
krematorjum. Szczegółowy: projekt budowy 
wraz z kosztorysem wniesiony zostaniewe for- 
mie wniosku na najbliższe posiedzenie rady. 
Sosnowiec będzie w ten sposób pierwszem 
miastem polskiem posiadającem kremator jum, 


PIK 
rir 


WYBORY DO SEJMU KŁAJPEDZKIEGO. 
BERLIN, 50. sierpnia. (Pal). Według doniesień z 


3 , Kłajpedy rozpoczęły się lam w dniu dzisiejszym wy- 
| RENEJENE "AN y 


bory do sejmu kłajpedzkiego. W ciągu godzin po- 
rannych ilość głosujących była nader mała, prawdo- 
podobnie wobeq słonecznej pogody, z czego skorzy- 
slała ludność wiejska dla zbierania plonów. W nie- 
kiórych tylko miejscowościach ilość głosujących 0- 


|siągnęła 50 proc. uprawnionych do głosowania. W 


samej Kłajpedzie ilość głosujątych wynosiła 15 proc. 


r 


SPÓLNIK ZABIŁ SPÓLNIKA. 
WARSZAWA, 30. sierpnia. (Tel. wł.). Krwawa tra 


grupą anglo-holenderską, która (chociaż krót- |gedja rozegrała się w składzie Griinbaum i Beckow, 


przy ul, Marszałkowskiej 112. W czasie gdy we wspom 
nianej fipmie przebywał jeden ze wspólników 54-letni 
Benjamin Griinbaum 'wszedł do sklepu drugi wspól-. 
nik Beckow, Który po krótkiej kłótni dał w kierunku 
Griinbauma 4 strzały rewolwerowe. Griłnbaum padł 
marlwiy. Zabójcę aresztowano. 


POCIĄG NAJECHAŁ NB FURMANKĘ. 
POZNAŃ, 30. sierpnia. (AW). Na linji Podzam- 
cze—Kalely na przejeździe kolejowym pociąg po~ 
śpieszny najechał na |przejeżdżającą furmankę wsku- 
tek czego dwa konie zosiały zabite, a wóz rozbity. 
Wożnica cudem uniknął Smierci. 
WYBUCH PETARDY w KOSZARACH. 
LUBLIN, 30. sierpnia. (AW). Donoszą tu z To- 
maszowa lubelskiego, iż 'w koszarach II. bataljonu 
9 p. p. Iwskulek nieosirożnego obchodzenia się z za- 
palnikami petard, nasiąpił w wartowni w czasie spo- 
rządzania pelard wybicli, klóry zranił ciężko 3 żoł- 
nierzy, 7 zaś lżej ranił, Stan 3 ciężko rannych budzi 
Obawy. 


ZWŁOKI KSIĘDZA OBDARTE DO NAGA, 

ZAKOPANE, 30. sierpnia, (AW). W dniu dzisiej- 
szym w jednej z dolin górskich Tatr po slronie cze- 
skiej znaleziono obdarle ldo naga zwłoki. Okazało się, 
że są lo zwłoki ks. Niedzielskiego. przyczem skon- 
siąlowano, iż wypadek musiał nastąpić bardzo niedaw 
no. Do tej pory niezdołano stwierdzić, czy chodzi tu 
o nieszczęśliwy wypadek czy też o zamąch mor- 
derczy. \ 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


NA NADCHODZĄCY SEZON DOBORO- 
WE i W OLBRZYMIM WYBORZE 


SUKNA 


NA UBRANIA MĘZKIE, KOSTJUMY 
DAMSKIE, MUNDURKI STUDENCKIE 


POLECA PO CENACH FABRYCZNYCH 


LUDWIK RALGKI 
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NAPRZECIW KATEDRY 


Wielki skandal w Czechosłowacii. 


Dookoła afery gen. Gajdy. 


Naokoło słynnego generała Gajdy znowlu 
«wi Czechoslowacji ogromny. niesłychanie kom. 
promitujący! skandal. 

Faszystowski general! Gajda. były szef 
sztabu armji częchosłowackiej. nagle pewne- 
go pięknego poranku zostaje oskarżonyj nie- 
tylko o zdracę główną. lecz poprostu o naj- 
wulgarniejsze szpiegostwo. 

CHODZI OUPRAWIANIE SZPIEGOSTWA 
NA RZECZ SOWIETÓW. A NA SZKODĘ 
ZARÓWNO SAMEJ CZECHOSŁOWACJI 
JAK I FRANCJI! 

Ww czasie wojny! polsko- bolszewickiej. do roku 
1920. Gajda nie był jeszcze naówiczas sze- 
fem sztabu armji iczechoslowackiej. Został 
nim dopiero później. Oskarżenia wytoczono 
przeciw! niemu. gdy już po porzuceniu naj- 
wyższego wojskowego stanowiska, poklócił się 
z _kzynnikami Czechosłowacją rządzącymi i 

stanął na czele ruchu faszyistowiskiegło. 

Prasa obozu generała Gajdy) występuje z 
njawnieniami. że rządzący o faktach, na pogl- 
stawie których oskarżono generala. 

WIEDZIELI DOSKONALE JESZCZE 
A PRZEDTEM. 
zanim ten to właśnie generał otrzymał stano- 
wisko szefa sztabu. 

Równocześnie zostaje opublikowana nie- 
bywala groźba oskarżonego. General Gajda. 
stojąc oczywiscie na stanowisku: swojej nie- 
inności. oświaałcza, że jeśli zostanie skazany, 
mjawni istnienie jakowychś dokumentów rze- 
komo straszliwie kompromitujących i dla za- 
służonego ministra spraw zagranicznyjch Cze- 
ghosłowacji. p. Beneszą i nawet dla jei po- 
wiszechnie szanowanego prezydenta p. Massa- 


WYROK COFAJĄCY OKROPNE ZA- 
RZUTY. 

Mimo wszystko sądzić można przecież. 
że posępna sprawa została wreszcie zakoń- 
czona. 

Nadzieje te jednak (całkowicie zawodzą, 
rozpoczynają się znowi pogróżki, aż wiresz- 
cie. iw ostatnich już dniach, wybucha nowy 
na tle takiej jak ta sprawi! pod wieloma wzgię 
dami rekordowy skandal. ! I I 

NV ubiegły) wtorek w wypoczynkowej miej 
scowości Sazawa do willi. w której zażyjwał 
wływiczasów. radca ministerjalny! dr. Borel. 
wdarło się sześciu drabów. Draby. sterrory- 
zowawszy. rewolwerami domowników, wkro- 
czyły ido apartamentów ar. Borela i zażądały 
„dobrowolnego“ wydania im... dokumentów. 
związanych ze sprawą generała Gajdy. prze- 
dewiszystkiem... „aktu prezydenta Massaryka'. 
i Przeprowadzono „rewizję“. żaanegło ..ak- 
tu prezydenta Massaryka“ nie znaleziono. — 
wiszakże znaleziono i zabrano jakoweś inne 
dokumenty, o których prasa [aszystowska pi- 
sze, że są (dla faszystów wystarczająco ważne. 

[Władze nie ukrywają bynajmniei swego 
zaalaąrmowania z powodu napadu i kradzieży, 

Przesłuchano na policji gen. Gajdę. po- 
czem internowano go w jego mieszkaniu pod 
silną strażą ; dokonano rewizji w generalnym 
sekretarjacie faszystowskim i. jak jedno z 
z pism zapewnia. znaleziono dowody. stwier- 
ldizajsyce. (że 
WIELU CZŁONKÓW I DYGNITARZY PO- 
LICJI POZOSTAJE POPROSTU NA SŁUŻ 
i BIE FASZYSTÓW. 
| Tegoż samego dnia zniknął bez ślaau — 
jak „Wieczerni Listy“ przypuszczają 


ryka jo koneksjach i kombinacjach wjpraw- | zbiegł zagranicę faszystowski general Kono- 
dzie nie z Moskwą lecz z Berlinem. Jest to! pacek, oraz dwaj przewódcy. faszystowscy dr. 
punkt kulminacyjny kilkuletniego skandalu. | Zastera i dr. Branzowsky. Ci awaj zniknęli 
Proces generala Gajdy zostaje na pewien czas; bezpośrednio po przesłuchaniu ich w grezy- 


zawieszony, potem podjęty. już tylko po to. 
aby przynieść 


ajum policji... 
Skandal trwa... | 
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Trzy osoby zmasakrowane przez bandytów. 


W Bilozej Woli, pow. kolbuszowskiego, trzech | 


nje ujęlych na jazie opryszków dostało się przez 


z powodu (wszczętego alarmu; z zemsty strzelili 
| kilkakrolnie do napadnięlych, poczem zbiegli w ciem- 


Na marginesie. 
Bizantynizm. 


„Głos Prawdy“ (nie ten codzienny bęaący resona= 
torem „prawdy“, łalaczy rzeczypospolitej, ale jego 
trewnigk lygodnik, „organ radykalizmu polskiego“) 
wylowieda rasiępujące żale: r l 

„Puzijęcie pana prezydenta w Gdyni, nasuwa ró~ 
żne uwegi. Pan prezydent przyjechał — miał go 
spotkać komiilet ludność, delegacje. Ale.. ko- 
mitel nie nie |wiedział straż policyjna była zgoła 
gdzieś ir. dziej, nie na drodze, którą jechał p. prezydent. 
Publiczności nikt nie uszykował, delegacjom nie po- 
wiedziano , gdzie iprzyjść. Luaności po wioskach albo 
soale nie powiadomiono, albo powiadomiono mętnie, 
zarządzenia wydano pogmatwane. Tam i ówdzie żywio 
lowo koś się organizowało, ale zupełnie pomimo wła- 
dzy. Otóż to wszystko, jest rzeczą niepowszednią. 
Powitanie głowy państwa So obowiązek władz miej- 
scowych. Zorganizowane ono być musi dobrze i do- 
kładnie. Niedopalrzenia wszelkie w tym 'względzie mu- 
szą być |osiro i bezwzględnie wytknięte. Służba, jest 
służbą — nie przyjemną rozrywką.” 

Tak narzeka głos radykałów. My ze swej strony 
uważamy, że wszelkie powitania, radosne manifestacje i 
t p. obchody, powinny być wyrazem samorzutnej 
woli ludności. Do tego nie powinna zmuszać ani poli- 
cja, ani jakiekolwiek władze. Nakaz z góry wywołać 
może tylko sztuczny nastrój — a na tym chyba nie 
zależy, ani Głowie państwa, ani tym, kfórych w ten 
sposób się wita... 


— = 


Z. sali sądowej. 


Wykorzystywał otwarte okna, przeto 
dostał się „za kratki“. 


Wiełokrotnie podawaliśmy o wypadkach kradzie- 
ży dokonanych 'w mieszkaniach w których pozosta 
wiono okna na nog otwarie. 

W nooy ma 29. czerwca b. r. jacyś osobnicy 
doslali się przez okno do mieszkania Slanisława Idzi. 
ka, zain. przy ul. Na Błonie, na którego szkodę skradli 
2 ubrania i inne rzeczy. Wiadomą jest rzeczą, iż w 
parę godzin po zaŚnięciu sen jest najgłębszy i do- 
piero nad ranem przechodzi w sny i lekkie marze- 
nia, które poprzedzają |przebudzenie? 

Okoliczność tę wykorzystywali złodzieje, którzy 
na „skok“ (wybierali się po północy w czasie naj- 
giębszego snu swych ofiar. 

W kilka dni później, prawdopodobnie ta samą 
szajka dostała się do mieszkania Władysłąwą Wróbla, 
zam. przy tej samej ulicy. Złodzieje skradli lam 
garderobę zegarek ze złolym łańcuszkiem, 75 zł. 
w golówłe i inne rzeczy. ) 

Świadkiem tej kradzieży był właściciel tej real- 
ności Eljasz Schwarz. Widział on trzech złodzieji, 
z których jeden pomagał koledze wieść przez okno, 
drugi stał na oknie i wyrzucał rzeczy, które mu po- 
dawał trzeci włamywacz znajdujący się wewnątrz. 
Schwarz wołaniem zaalarmował przechodzącego Opo- 
dal policjanta, klóry wraz z poszkodowanym począł 
ścigać złodzieji. Ci zbiegli do lasku janowskiego, 


zrobiony otwór na dachu do mieszkania lamtejszego |nościach nocy. Sirzały zbrodniarzy ciężko zraniiy Kur] Skąd poczęli strzelać do ścigających. Ostatecznie zdo- 


gospodarza Józefa Kuzia. Opryszki skierowali do prze | zia Oraz jego żonę, córka zaś ich Katarzyna zginęłą |; 


rażonych domowników rewolwery i zażądali Wy- 
dania pieniędzy. Żona i córka Kuzia poczęły wówczas 
krzyczeć z przerażenia i wołać pomocy sąsiadów. 
Bandyci, widząc, iż fie uda im się dokonać rabunku 


ną miejscu, Sąsiedzi, zaalarriowani strzałami i jęką- 
mj poranionych, pospieszyli na ratunek nieszczęsuym 
i powiadomili o wypadku posterunek PP. w: Spiacli, 
|klóry zarządził pościg za zbrodniarzami. 
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Napad rabunkowy na 


Apasze i alfonsy są ciężka plaga ulicznych dziew 
kząt, klóre stale muszą opłacać się tym wykolejeń- 
pom. W razie oporu opryszki samowolnie zabierają 
korynl(jankom pieniądze, często nawet ze zemsty ra- 
nią swe „Ofiary“. Podobny los spolkał wczoraj w 
południe jedną z tych kobiet, Marję Humeniuk. Na 
Wałach Hetmańskich dopadli ją bowiem Józef Pod- 
górski i Józef Tenech, którzy zażądali od niej pie- 
niędzy. Gdy ta odmówiła wówczas jeden z nich uđe- 


I WYROK ŚMIERCI: 
GRUDZIĄDZ, 30. sierpnia. (AW). Morderca 6 


Wałach Hefmańskich. 


rzył ją kilkakrotnie iw twarz drugi zaś wyrwał jej 
torebkę w której znajdowała się tylko chustka do 
nosa. Napaslnik zabrał tę chustkę i usiłował wraz z 
kolegą zbiedz (gdyż na krzyk napadniętej począł 


zbierać się Iłum przechodniów. Oslatecznie zjawił się 
posterunkowy, który zdołał obu apaszów odstawić 
do aresztu, | 

Będą oni odpowiadać przed sądem za napad ra- 
bunkowy. | 


i ( NOWY REKORD WYSOKOŚCI 
PARYŻ, 30. sierpnia. (Pal). Jak donoszą pisma 


ano przytrzymać jednego z włamywaczy, którym był 
Emil Kościuk, wielokrotnie karany za Kradzieże, W! 
śledztwie nie zdradził on nazwisk swych kolegów, 
przeto stanął wezoraj sam przed wyrokującym fry- 
bynałem sądu karnego. Po przeprowadzonej rozpra- 
wie pomimo wysiłków obrońcy dr. Sz. Weissa został 
on skazany na 1 rok ciężkiego więzienia. Trybunało- 
wi przewodniczył r. Makuch oskarżał prok. Koerber, 
[ET CAE OA o [O OO A ZORY] 


NOWI ZWYCIĘZCY POWIETRZA. 
| MONACHJUM, 30. sierpnia. (Pat). Obaj lotnicy 
Schlee i Broock odlecieli dziś o godz. 6'30 rano w 
dalszą drogę do Konstantynopola, gdzie spodziewają 
się przybyć o godz, 6 Ivieczorem, 


OLBRZYMIA POWÓDŹ W JAPONII. 

TOKIO, 80. sierpnia. (AW), Kilka dni po polęż- 
nem trzęsieniu ziemi nawiedziła Japonję fala ulew 
i deszczów. Kilka miast m. in. przedmieścia Joko- 
hamy oraz Nagasaki zaiane zostąły wodą. Zginęło slo 


członków swej rodziny Leon Lewandowski skazany | lolnik francuski Calliso wzniósł się na wysokość 13.000|kilkadziesiąt osób, kiłkadzjesiąt wsi i miasteczek stoi 


został na karę Śmierci. — Przypuszczają, że ułąska- 
wienie skazanego nie nasiąpi. i 


metrów zdobywając W len sposó 
wysokości. ii Í | wi | 


b rekord światowyjpod wodą. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Ustawa emigracyjna. 


WARSZAWA, 30. sierpnia. (Pat). Na posiedzeniu 
Rady Ministrów w dniu 29. b. m. rozpatrywano pro- 
jekt rozporządzenia Prezydenia Rzeczypospolitej o €- 
migracji, wniesiony przez Ministra Prady i Opieki spo- 
łecznej. 

W projekcie w szczególności zwrócić należy uwa- 
gg na określenie pojęcia emigranla. Określenie to u- 
jęte jest w sposób dający możność korzystania z do- 
brodzjejstw emigracyjnych norm ochronnych bardzo 
szerokiemu ogółowi osób, pragnących wyjechać za 
granicę w celu podjęcia pracy zarobkowej na obczy- 
źnie; przepisy emigracyjne trozciągają się również 
i na le osoby, które razem lub nawet później udają się 
zagranicę dla połączenia się z głową rodziny. 

Projekl ta 


ja o precy dak 


pojęcie agitacji emigracyjnej; zawiera Kkalegoryczny 
zakaz uprawiania jej i w związku z lem usuwa 
wszelkie nieupoważnione przez państwo pośrednic- 
two w sprawach emigracyjnych. Projekt rozporzą” 
dzenia przeprowadza ścisłą reglamentację wszystkich 
slosunków, w jakie musi wejść emigrant dla usaute- 
cznienia zamiaru emigrowania, a więc działąlności 
towarzystw okrętowych, najmowania robotników do 
pracy zagrania i t. d. í 

. Nie ograniczając się do wprowaazenia norm o0- 
chronnych i odpowiedniego zorganizowania władz 
emigracyjnych, oraz współpracy z innemi minister- 
stwemi, projekt rozporządzenia przewiduje nadto oka- 
zyw:; mie pomocy emigraniom, wprowadzając osobne 


fundusze na cele o nad wk o. a 


m dzialalności socjalistycznej Międzynarodówki robofn. 


W dniach 11 — 13 września odbędą się w Bruk- 
seli w „Domu ludowym" obrady Egzekuljywy Socja- 
listycznej Międzynarodówki robotniczej. 

Na porządku dziennym poza omówieaiem ogól- 
nego położenia politycznego i całego szeregu Spraw 
łorganizacyjayca, będzie dyskusją nad przygo!owaaniem 
międzynarodowego Kongresu w r. 1928 i sprawozda 
nie komisji rozbrojeniowej 5. M. R. 

Popołudniu 11. września odbędzie się uroczyste 
odsłonięcie wystawionego przez S. M. R. pomnika 
Matteoliego, który umieszczono w Sali białej Domu 
Ludowego Kia PPI 


Przemewiać będą imieniem Międzynarodówki jej 
prezydent Henderson, w imieniu socjalistów włoskich 
Turati, w imieniu belgijskiej pariji robotaiczel, która 
pomnik przejmuje w swą opiekę, sekretarz Van Roos- 
broeck. Wieczorem odbędzie się uroczysta Akade- 
mja. 


Daja 10. września odbędą się obrady Biura S, M.|go, który w r. 


R. mające na celu przygotować materjał dła posiedzeń 
Egzekultywy. Dnia. 12. września zbierze się konstytuują- 
cz posiedzenie Komisji dla badania położenia więż- 
niów politycznych. l 


Lot naokoło świata. 


Nowi zdobywcy Atlantyku — 


Amerykanie Brock i Schlee, 


MONACHJUM. 30. 8. Przybyli tu entu-| Bender Abbos (Persja). Karachi (Indje). A- 


zjastycznie wilani przez zgromadzoną lud- 
dność dwaj lotnicy! amerykańscy. Wiliam 
Brock i Edward Schlee. którzy, startowali z 
Detroit (St. Zjednoczone) z zamiarem doko- 
nania lotu naokoło świata. 

Lot przez Atlantyk rozpoczęli z Herbour 
of Grace wi "Nowofunlandji. a pier wszylm eta- 
pem ich podróży była miejscowość Croyden 
wi Anglji. gdzie zatrzymali się przez Gobe. 
Drogę te odbyli mniej więcej w 24 godzi- 
nach. 

Przewidziane są następujące 

DALSZE PUNKTY LĄDOWANIA: 


Belgrad, Konstantynopol. Aleppo. Bagdad. 


labar. Kalkuta. Rampoon. Hongkong. Tokio. 
St Izland. Honolulu. San Francisco, Chicago 
Detroit i Herbour of Grace. 


Samolot. którego rozpiącie skrzydeł wy- 
nosi 46 stóp, jest pomalowany na kolor jasno 
zólty!; po obu bokach ma czarny napis: Pri- 
de of Detroit (Duma Detroit), 


Schlee jest zamożnym  przemysłowcem, 
Brock zawodowym lotnikiem. W wywiadzie 
oświadczyli oni. że liczą się z tem. iż poaczas 
calej podróży: naokolo Świata przez 240 go- 
dzin będą znajdowali się w powietrzu. 
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Znowu Pola Negri. 


„O rozmaitych awanturniczych kstrawagancjach 
akiorki filmowej Poli Negri (właściwie Apolouji Cha- 
łupiec) często rozpisywały się gazely. Bardzo wła- 
lentiowana ta, aktora robi wrażenie płytkiej, żądnej 
za wszelką cenę rozgłosu kobiety. Ostatnio „Catolic 
Union Times“ urzędowy organ rzymsko- kalolickiej |; 
diecezji Buffalo, surowo potępił Polę Negri za blu- 
Źiiercze słowa, jakie miała wyrzec podczas swego 
ślubu z księciem Mdivani w swojej willi pod Pary- 
żem. i l z , í | j 

Wedle jednego z zagranicznych pism, po śłubie 
z Mdivanim aktorka odbierała gratulacje od gości,]: 
które rozochociły ją tak, że zaczęła siarczyście ca- 
łować swojego księcia. Odbywało się to naturalnie 
przed kamerą filmową, aby polem łumy mogły po- 
dziwiać kochanków. W czasie tych pocałunków Po- 
la miała oświadczyć obecaym że wkrótcz będzie naj- 
popularaiejszą w świecie filmową gwiazdą, 

Któryś z gości dodał na to: — „jeżeli Bóg 
pozw oli księżno”. 

Pola miała na lo odeprzeć: — 
jestem większą, niż Bóg“. 

B uźnierstwo lo komentują „Times“: 

Pola po kilku latąca pokazywania się przed ka- 
merą odkryła, że jej urok wyższy jest nad Bóstwo. 
Cóż zrobiło ją tak wielką? Czy tylko ją można winić 
za takie słowa? Czy też i amerykańską publiczność, 
po1osi winę — la goniąca za senzacją publiczność, 
która klęczy przed lalkami, klóre bytyby może dziew- 
kami stajennemi lub zamialaczkami, gdyby los nie 
po”łojosław.ł ica sposobnością pozowania przed ka- 
merq ?“ 1 

Na końcu organ klerykalny, zasadniczo słusznie 


„Jeżeli ja zechcę 


=" 


wylykający naiwno- głupie wyrażesjie się zarozumja- 
fej aklorki, poczyaa, aby nie wypaść ze stylu, ...gro- 
zić: 
„Kobielę lẹ czeka nieszczęśliwy koniec. Pycha 
zawsze w za soya o 8 
=". 


(ża te arp RedaXoja nie opowiada). 


Kakarel „EDITE“ „er SR 


codziennie przedstawienia kabaretowe :—: 
manr: 


(e 
Sezon teatralny w Krakowie już 
się rozpoczął. 


Nowy sezon 1927/28 roku pod dyrekcją dra Zyg- 
munta Nowakowskiego rozpoczął się onegdaj trage-|" 
dją Juljusza Słowackiego „Balladyna“ w weżyserji Jó- 
zefa Sosnowskiego. 

Z zespołu ariyslycznego składającego się z 48 
osób, wymieniamy nazwiska arlystów i artjstek bli- 
żej zuanych L'wowianom: 

Barwińska Zofja, Bednarzewska Konstancja, Hą- 
łacińska Heleaa, Hańska Jadwiga, Weraicz Jąniną, Mil- 
ski S'anisław, Niewiarowicz Roman, Nowakowski Zy- 
gmunl, Socha Artur, Sosnowski Józef, Surzyński Wła- 
dysław, Szymborski Wactaw, Turski Slefan. 

Dramalurg dr. Tadeusz Świąlek, sekretarz, S:elan 
Kordowski, kierownik muzyczny Kazimierz Meyerhold, 
kierownik działu dekoracyjnego Bolesław Kuaewicz. 
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Kapitulujący Watykan. 


KonilikL wywołany ofiejainem obchodzeniem urg- 
czysioścj Husa, pomiędzy Walykanem i Czechosło* 
wacją, zdaje się dobiegać końca. W sferach waty= 
kańskich przyszli do przekonania, że to już nie 
średniowiecze kiedy sfery "watykańskie były panami 
poglądów i przekonań narodów. Do nowego stadjum 
weszła cała sprawa przez wysłanie przez Walykąn do 
Pragimonsignore Ciziaciego, celem załatwienia sporu, 

Ciziaci oświądczył wobec rzymskiego korespon= 
denia „Tribuny“ Konieczność zgodnego współżycia 
Walykanu z Czechosłowację. Jego zdaniem kwestja 
Husa posiada dwojakie znaczenie. 

Najważniejsze narodowe a podrzędniejsze religi/- 
ne. Przekonał się, że udziału minislrów czeskosło* 
wackich w uroczystościach Husa, nie można uważać 
za akl prowokacyjny. Wypływa ona z konieczności 
narodowych. Już w woku bieżącyim uroczystości te 
miały charakter narodowy, niezrażający nikogo. Zda= 
niem Ciaziego ówczesny krok nuncjusza Marmaggiego 
był nagły i pierozważny. Marmaggi został dalej przy 
jacielem Czechosłowacji. 

Z powyższego oświadczenia sekretarza walykań= 
skjej kongregacji dla spraw nadzwyczajnych widać, 
że Watykan był zmuszony ustąpić przed wolą naro” 
du (czeskiego i ido lego skarcić ówczesne postępOwa” 
nie nuncjusza (papieskiego monsignore Marmaggie< 
1925 Marmaggi (przeciwstawiał się 


obchodowi ku czci Husa. 


„Błogosławieństwo“ dyktatury Mus- 
sollniego. 

RZYM. (Pal) Życie gospodarcze Włodi przeżywa 
w dalszym ciągu kryzys. Dowodem tego stanu rzeczy 
jest wciąż poważna ilość bankructw. W maju bre- 
liczba bankruclw osiągnęła rekordową cytrę 1.030, 
W okresie pierwszych kilku miesięcy b. r. średnia 
miesięczna bankructw wynosiła 881 wobec 767 bans 
krubiw w tym samym okresie czasu r. z. 
DEn (MAE WR RNA | TES IFEC | 


Sowiety udoskonalają na Kaukazie 
transport nafty. 


MOSKWA. (Ceps) Roboly około budowy nowego 
systemu rur, prowadzących z miejscowości Groznyj, 
do Tuapsu nad Morzem Czarnem, posuwają się szyb- 
ko naprzód. System rur (dędzie miał ogółem 695 
klm. długości. Dotychczas wybudowano 226 kim. Wy= 
budowano już również 20 nowych zbiorników naf- 
ty, a Obecnie pracuje się około budowy dalszych 
27. Również roboly budowlane w miejscowości Tuaps, 
gdzie powstanie potężny port naftowy, postępują ści- 
śle według programu. Ogólae koszla budowy por- 
tu tego wynosić będą 10 miljonów rubli. W chwili 
obecnej pracuje się około budowy magazynów, zbior- 
ników i domów mieszkalnych dla robotników. Pra= 
c- bucowlane w Tuapsie ukończone być mają jeszcze 
w roku bieżącym. 

PEER ao O O a a oONOINWJĄ 


NIE BĘDZIE Ii. WICEMINISTRA SPRAWIEDLIWOŚCI. 

WARSZAWA, 30. sierpnia. (AW). Stanowisko 
II. wiceministra sprawiedliwości opróżnione przez u< 
sląpienie p. Siennickiego nie będzie zapewne ponownie 
obsadzone. Pierwszym siczniu zima będzie obecny 
wiceminisler p. Car. ć | 


, WSTRZEMIĘŹLIWOŚĆ" P. GRZYBOWSKIEGO. 

WARSZAWA. 30. sierpnia. Niesłychane zdziwie= 
nie wywołał w ministerstwadi i urzędach okóliik 1- 
slępującego szefa gabinelu prezydjan Rady Minis< 
tirów, dr. W. Grzybowskiego, klóry na odchoanent 
tuż niemal przed wyjazdem na nowe slanowisko w 
Pradze wydał okólnik zalecając wstrzemięźliwość w 
udzielaniu wiadomości dziennikarzom we wszyslkich- 
sprawach. pe 
KREDYTY DLA POSZKODOWANYCH ROLNIKÓW. 

WARSZAWA, 29. 8, (Pal). Ministerstwo Rolnictwa 
udzieliło na kredyty siewne ała rolników poszkodowa= 
nych przez klęski żywiołowe, głównie (gradobicie, _ 
2,785.000 zł. Suma ta została rozdzielona na poszcze- 
gólie Woj:wództwa; wśród nica województwa Kra= 
kowskie otregma 200.000 zł, Lwowskie 850.000, Sta= 
nisławowskie 200.000, Tarnopolskie 100.000. Kredyt 
powyższy rozizielaty przez Komitey pomocy rolaej, 
oproczniowany jest w wysokości 5—6 proc. w sto” 
sunku rocznym; termin zwrotu jest ustalony na maą< 
rzec r. 1928. 
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Nowing z dnia. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Środa o godz. 730 wiecz. „Halka“. 
Czwarlek o godz. 7'30 wiecz. „Adieu Mimi“. 


Trs 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Gościnne występy teatru wileńskiego. 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
„CHIMERA“: „Noce miłosne nad Nilem". 
„KOPERNIK“ — „MARYSIENKA": „Dziewczęta 
pod konirolą". 
„APOLLO": „Białe noce“. 
„LEW“: Trzy lata polowań w Afryce. 
„NOWOSCI“: O czem mówi Europa. 
„PABLACE*: „Potop“ i „W paszczy krokodyla". 
„FATAMORGANA“: Strzeżcie się dziewczęta, 
{Handlarze żywym towarem). 


KCNFISKATA. Wczorajszy numer „Dziennika Lu- 
dowego“ został skońfiskowany za ustępy z artykułu 
p. t: „O tych, co ślubowali ubóstwo". 

KURS DLA HYGIENISTEK. Polski Związek prze- 
kiwgruźliczy urządza w Warszawie siedmiotygodniowy 
kurs dla hygienistek- wywiadowczyń przeciwgrużli- 
czych. Między warunkami (przyjęcia, jest ukończenie 
6 klas gimnazjalnyca, i ukończenie kursu pielęgniar- 
skiego, lub odbytej praktyki. Słuchaczki kursu o- 
trzymają mieszkanie i lulnzymanie w bursie Państwo- 
wej Szkoły Hygieny. Opłat za kurs nie pobiera się. 
Począlek kursu 22 (wiześnia. Bliższych informacji u~ 
dzieli Fizykal miejski, plac Dąbrowskiego 5. 

NAGŁY ZGON W KOŚCIELE. 86-lelnia Marja 
Michalczyszynowa, zam. przy ul. Janowskiej 86, wczo 
kaj rano bawiąc Ww kościele OO. Bernardynów, zmarła 
nagle na udar mózgowy. Na polecenie lekarza dr. Do- 
lińskiego zwłoki odslawiono do Instytutu medycyny 
sądowej. 

KARAMBOL AUTA Z MOTOCYKLEM. Izydor 
Slern, kierując aulem |w ul. Sykstuskiej najechał na 
tapicera Teodora Krysiaka, który siedział na mo- 
tocyklu. Krysiak na szczęście doznał tylko lekkiego 
uszkodzenia ciała, molocykł jednak uległ zniszcze- 
niu. Epilog wypadki rozegra się w sądzie, dokąd 
policja skierowała doniesienie. 

DZIECKO POTRĄCONE PRZEZ POCIĄG. Wsirzą- 
sejący wypadek zdarzył się wczoraj w południe ną 
podlwowskiej stacji Podhorce. W chwili, gdy z Tarno- 
pola nadjeżdżał pociąg osobowy, Obecni na stacji 
ujrzeli ze zgrozą bawiącego się na lorze około 3-lel- 
niego chłopaką. W ostalniej chwili dziecko usiłowało 
zejść na bok nie zdołało jednak ujść cało, gdyż lo- 
komolywa polrąciła malca, który zesunął się po na- 
sypie do rowu. Okazało się następnie, że był to Wła- 
dysław Oslrowski syn tamtejszego gospodarza, któ- 
ry doznał ciężkich obrażeń, Jadąca lym pociągiem 
właścicielka dóbr z Jaryczowa Starego, Zofja Dzie- 
lińska, zaojiekowała się dzieckiem, zabrała go do 
Lwowa i odwiozła do szpitaliku św. Zofji. 

Z DZIAŁBLNOŚCI MISTRZÓW WYTRYCHA. — 
A. Odlasiecki-Puczobut kierownik firmy „Kontynen- 
talna spółka (rapsportowo ~ komisową* przy uł. L. 
Sapiehy 54, doniósł policji, że jacyś osobnicy włamali 
się do magazynu wspomnianej firmy, skąd skradli 
1.220 m .płótna, warlości około 4.000 zł. 

Administracja „Gazety Porannej" powiadomiła po 
dicję o systematycznej kradzieży ołowiu czcionkowego. 
O kradzież tę podejrzany jest N. Jaśkiewicz, N. Karp 
6 współudział, zaś N. Goldstein o nabywanie skradzio- 
mego ołowiu. Dalsze $ledztwo w toku. 

Aleksander Montelbacki, zam. Kampiana 19, do- 
niósł policji, że nieznani osobnicy włamali sję do jego 
mieszkania, skąd skradli (garderobę, łącznej warlo- 
ści 600 zł. ' 

Jan Antczak, zam. Dekierta 24, doniósł policji, 
że podczas jego pobytu na Świlezi jakiś osobnik 
skradł mu z kabiny porttel, zawierający 220 zł, ksią- 
żeczkę wojskową, oraz kartkę meldunkową. 

Helena Barszczewska doniosła policji, że niejaka 
Stanisława Sznieczówna skradła jej siostrze Eugenji 
srebrną papierośnicę. ( i 

Nieznany osobnik włamał się do mieszkania 
Marjana Młodnickiego, zam. ma Wulce Panieńskiej, 
skad skradł (większą ilość bielizny. ' 

NIE MIELI „SZCZĘŚCIA”. Karol Górski, bez sla- 
dego miejsca zamieszkania, został aresztowany zą krą- 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Dyskretne i głośne awantury. 


Nowe życie miasta dosadnie ilustruje 
fakt. klóry, się zdarzył onegdaj na pl. Try- 
brnalskim. i | 

Jak wiadomo kabarety. które święcily 
trjumfy, przed kilku laty, obecnie zupełnie 
wyszły z mody. Na miejsce ich powstaly! za- 
improwizowane scenki po różnych kawiiar- 
niach, gdzie „artystki“ śpiewają kuplety i po- 
pisują się sztuką choreograficzną. 

[W kawiarni „Warszawa“ występuje aktor 
przybyły z Bydgoszczy Bischoff-Olesławski. 
Jeden z dzienników. goniący: za senzacjami. 
podał, iż B. padł ofiarą napadu rabunkowego 
w |ezasie. gdy; wracał w nocy do domu. — 
Opryszek pobil go ciężko wkońcu zrabował 
mu portfel itd. i 

Fakt ten nie przedstąwiał się jednak tak 
gwoźnie. Onegdaj w nocy! z okazji benefisu 
kolegi Bischofla odbyla się zabawa do godz. 
5-tej rano. W sianie mocno „ululanyjm' wy- 
prowadziła. Bischoffa z lokału bufetowa Emi- 
lja Miśkówna, która pożegnawszyj się z nim 
na ulicy wrócila do kawiarni. Bischoff zdo- 
łał tratić do holelu pod Trzema murzyna- 
imi, gdzie mieszka. Na schodach upadl jed- 
nak i dopiero przy: pomocy portjera zdołał 
trafić“ (do łóżka. 

Co (dzialo się z nim wi drodze tego praw- 
dopoaobnie nie pamięta, gdyż o swych pere- 
girynacjach nie donosił policji. Dopiero wsku- 
tek notatki dziennikarskiej wywiadowica prze- 
słuchał Bischoffa. który, podał, że w arodze 
napadł go jakiś osobnik. który uderzył go w 
twarz i skradł mu portfel w którym nie było 
jednak żadnej gotówki. Portfel ten 'znale- 
ziono następnie nie naruszony) leżący, w! ryn- 
sztoku w Rynku. 

Policja aresztowala wiczoraj 18-letniego 
Józefą Iwaniszyna pod zarzutem pobicia Bi- 
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Słone kąpiele Edzi „ston 


Pejsach K., kupiec, zam. przy pl. Teodora 1, 
przed miesiącerm doniósł policji, iż córka jego Edzia 
ulolniła się z domu, zabierając ze sobą 900 dola- 


[rów i twsiąc złolych, Wraz z Edzią wybrał się w 


świat szeroki narzeczony jej Norkerl Rosenberg, który 
nie cieszył się lzbylnią sympaiją rodziców kochliwej 
panienki. 

Pomimo rozpisania listów (gończych na ślad mło- 
dej pary nie nairaliono. Dopiero onegdaj K. otrzymał 
list od „zaginionej“ wórki, w którym Edzja powia- 
damia rodziców, iż z lęsknoly za „polskiem morzem“ 
zabrała papie tysiąc ziolych aby pojechać do Pucka. 
Uczyniła lo samowolnie, (gdyż była pewną, że nie u- 
zyska zgodę rodziców na ię eskapadę. Co do 900 
dolerów, lo, jak podała w liście Edzia, musiały się ; 
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dzież 20 paczek czekolady na szkodę Władysława 
Mierosławskiego, właściciela kjosku przy ul. Leona 
Sapiehy. — Wasyl Sonka podzielił los Górskiego, 
bdyż skradł w Rynku garnek z czernicami na szko- 
dę wieśniączki Kseni Masjukowej. -—— Karol Honlko, 
zam. w Persenkówce, został aresztowany za włamanie 
się do składu kutrów Hałlperna Musila w gmachu 
Skarbka. — Mendel Retlig, zam, Japońska 7, został 
osadzony w areszcie pod zarzulem Kradzieży. ma- 
szyny do pisania marki „„Marcedes" na szkodę B. Bar 
dacha. — Henryka Hellera, zam. Wyspiańskiego 5, 
aresztowano zą oszustwo popełnione na szkodę wy- 
twórni wódek na Bogdanówce. 
—; gm 

DLA STREJKUJĄCYCH ROBOT. STOLARSKICH. 
we Lwowie złożyła Rada Fabryczna „Polmin“ w Dro- 
hobyczu zł, 50—, 
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Z ruchu zawodowego. 


f 

DO WIADOMCŚCI ZARZĄDOM ZWIĄZKÓW gi 

WODOWYCH na terenie Województw lwowskiego, | 

slarisławo «skiego, tarnopolskiego i twołyńskiego. We, 

wszystkich sprawach, dolyczących Związków Zawo- | 

dowch, należy się zwracać dO sekr. Okr. tow. Jana 
Knsznira, Lwów, ul. Ossolińskich l 8. IL p. 
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choffa. gdyż na twarzy poszkodowanego — 
widnieją sińce. które mogą pochodzić od pię- 
ści Iwaniszyna. lub też od stopni na których 
upadł Bischoff, idąc „strudzony“ na odpoczy- 
nek po nocnej birbance. j 
Nie zawsze jednak policja ma do ezymie- 
nia z tak „dyskretnemi* awahturami. Naf- 
częściej zaarzają się zajścia, podczas któ- 
wyjch p 
AWANTURNICY ATAKUJĄ POLIC 
Tow, ' i 
Podobna scena rozegrała się w restaura- 
cji Buchstaba przy, ul. Grodeckiej, gdzie bra~ 
cia Michał i Wladyslaw Sitnikowie, oraz Mi- 
chal Sobolewski, wywolali awanturę, usilując 
zdemolować lokal, w końcu zaatakowali wy- 
wiadowicę Schlesingera. który ugsilował pow 
skromić awanturników. Dopiero przybyłych 
sześciu policjantów zdołało odstawić ich da 
aresztu. 

' W ul. Franciszkańskiej został aresztowa- 
ny! Stanislaw Haber, zam. przy ul. Kleparow= 
skiej. który nagabywał przechodzące kobiety, 
następnie zaś poturbował interwenjującego 
policjanta. ile lool UNA 

Wladyslaw! Jasiński zaatakował w! ul. Gró 
deckiej posterunkowegio Świątka. który! odw 
prowadzał ido aresztu przytrzymaną Zofję 
Ślipko. Na pomoc policjantowi pospieszyli je- 
go koledzy. którzy odprowadzili Jasińskiego 
da aresztu. I | i 

Do kompletu należy, 18-letni M. Wasz- 
kiewicz. zam. uł. Janowska 81, którego wl 
Rynku przytrzymała Paulina Mietnik w chwi- 
li głdyj „Waszkiewicz usiłował skraść jej z 
kieszeni 5 złotych. Przytrzymany, stawił opór 
policjantowi i pokąsał go po rękach. Z tru- 
dem zdolano go odstawić do aresztu. |! 


JAN- 


o“ kosztowały rodziców. 


one gdzieś zapodzieć w szafie, gdyż ich iie brała. 
Koiicząc list Edzia błagala rodziców o przebaczenie, 
dodając, iż wróci wkrótce, gdyż podczas pobytu nad 
morzem „sjłukała" się zupełnie z golówki zabra- 
nej rodzicom. ` d 

Kupiec po przeczyląamńu listu przeszukał zaka- 
marki szafy i rzeczywiście znałazł zarzucony zwiiek 
900 dolarów, Uradowany odnalezieaiem zguby o wiele 
bardziej niż powrolem „zbłąkanej owieczki“ podą- 
żył wczoraj do policji, gdzie odwołał zgłoszone przed 
miesiącem doniesienie a ucieczce córki i kradzieży. 

„Słona“ tą przygoda będzie miała wesoły epilog, 
gdyż papa K. rad czy nie rad urządzi wkrólce huczne 
meselisko mlodej parze powracającej z przedślubneś 
podróży. 
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WYŻSZE KURSY NAUCZYCIELSKIE rok dru- 
gi, z (grupy: matemalyczno- fizycznej, humanistycz- 
nej i geograficzno- przyrodniczej, urządzane przez 
Ognisko Lwowskie rozpoczynają się 10. września b, r. 
wi I Gimnazjum przy ul. Kubali, 

Egzamin wsiępny na rok pierwszych Kursów od- 
będzie się 10. września o godz. 4-tej popołudniu (w 
I. Seminarjum nauczycielskiem Żżeńskiem Lwów, ul. 
Sakrameniex). Lista zgłoszeń na rok pierwszy otwar- 
ta do 10. września b. r. 

x ZARZĄD OKRĘGU ZWIĄZKU LEGJONISTÓW 
polskich we Lwowie urządza w sobotę dnia 3. wrze- 
śnia b. r. o godzinie 9-lej wieczór wieczór w lo- 


jkalu własnym przy ul. Gródeckiej l. 69 I. p. RAUT z 


tańcami, — Wstęp ma Raut tylko za zaproszeniami, 
które wydaje Sekrelarjat Zw. Leg. w godzinach wie- 
kzornych od 6—8'30. —- Telef. Nr. 40-10. 

x KURS KROJU, szycia, modniarstwą i robót 
ręcznych otwiera Sekcja Kobiet PPS. pod przewod- 
nictwem tow, Szpytowej z dniem 1. września przy 
ul, Ormiańskiej 1. 2, II. p. 1 

Zgłoszenia przyjmuje tow, Szpytowa w domu ul, 
Krótka 11 a. I. p. do dnia 1, września — późniejsze 
zgłoszenia przyjmować będzie przy ul, Ormiańskiej 
wo pracowni. 

Również panienki wyszkolone otrzymają zajęcie. 

Naukę szycia i haftów udziela się bezpłatnie. 


Idylliczne społeczeństwo 


Wśród wysp Normandzkich położonych tuż u 
północnych wybrzeży Francji, na zachód od Cherbour- 
ga, ale należących do Anglji, znajduje się niewielka 
wysepka Sarg, zwana też Seerque, na której panują 
siosinki wprost patrjarchalne. : 

Szczęśliwa ta wysepka, której cała ludność, nie 
wyłączająć dzieci liczy nie wiełe więcej ponad 300 
głów, rządzi się zupełnie samodzielnie, a załeżność 
jej od Arglji, ogranicza się do płacenia rządowi an- 
gielkkiemn haraczu w sumie pięćdziesięciu szyllin- 
gów (około 110 złolych rocznie). 

A rzadzi nią nie gubernator, lecz gubernatorka, 
córka zmarłego niedawno |(gubernalora, licząca dziś 
około czlerdziesiki panna Dadiey Beaumont. Pozatem 
posiada wyspa własny pariament, noszący szumną ną- 
zwię „Ccurt of Chjei Pleas“ (Izba spraw głównych), w 
klórym zasiada 40 rolników, posiadających gospodar- 
stwa na wyspie i zapewne wskutek tak małej liczby 
posłów, zreszlą najczęściej z sobą spokrewnionych. W 
Izbie tej spraw głównych dotychczas nie doszło do 
skandalu parłamentarnego. j 

Nowa gubernalorka wyspy, choć sama znając 
świat szeroki, slara się o zachowanie stosunków pam, 
trjanchalnych na iwyspid i jest przeciwniczką wsz.łk.ch 
nowości, zakłócających spokój wyspiarzy. Przedewszy- 
wszysikiem zaś słusznie zabroniła wstępu na wyspę 
wszelkiego rodzaju samochodom. 

Na mocy odwiecznie obowiązującego na wyspie 
prawa, gubernator jej pobiera wynagrodzenie pod 
posiacią szluki drobiu od każdego dymu na wyspie. 
Że zaś na wyspie prawie wszyslkie domki są małe, 
i bodajże który posiada 'więcej, niż jeden komin, poda- 
„tek len na rzecz gubernatora nie jest chyba uciążliwy 
a panna Dudley Beaumont nie może poszczycić się 
swą pensją lgubernalorską. 


—Ż żę 


Wa wiersz miie, | szpaitowy zwykie za tekstem 
jw —-1b. Nadesłane Zł, —'40. w tekście ZŁ. NAJ 


Biuro Niemczynowskiej Lwów, pl. Akadem. 3 
tel. 13—61 poleca: Nanczycielki, na czycieli, 
francuzki, niemki, pielęgniarki, freblanki, kłuc.nice, gospo- 
dyrie, szoferów, maszynistów, ogrodników, woźniców, biu- 
ralistów, służbę restauracyjną, hotelową, sklepową, folwarczną 
agronomów i leśników. 


Na raty! Za gotówkęi 


Meble - dywany, otomany, kanapy i łóżka składane, 
wkłady, poduszki rosharowe, kapy, firanki, portjery, 
narzuty, chodniki, kołdry, wózki dziecinne, leżaki 


itp. poleca 
Lwów, Brajerowska 4 


E. Korenblit 


JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU Nr. 35 


„POBUDKT” 


Jedynego socjalistycznego, 
ilustrowanego tygodnika.” 
Numer dzisiejszy zawiera : 

Ucieczka Grenerała Zagórskiego; sen, D. Kłu 
szyńska: Kongres Międzynarodow. federacj związ- 
ków zawodowych w Paryżu; Wiesław Woh 
nout: Wady i błędy naszej cywilizacji; Jan Rut- 
kiewicz: Barbarzyństwo wojny gazowej; J. Z.: 
Esperanto. — Stałe działy: Z tygodnia na ty- 
dzień; Młodzież robotnicza; Notatki; Drobiazg: 

Sport robotniczy; Mały feljeton. 

W FELJETONIE: St. A. Radek; Obrazki wię- 
zienne; W odcinku powieściowym; Upton Sin. 
clair: Baron przemysłu. 

16 stron druku 25 ilustracje tylko 40 gr. 
'Twórzmy silną prasę partyjną, 
Czytaj - prenumeruj - rozszerzaj 


„POBUDKĘ* 


Adres Redakcji i Administracji 


Warszawa, ul Warecka 7, parter 
Konto P. K. O. 13.620, 


„DZIENNIE BUDOWY" | 


Z wydawnictw. 


DR. (ANTONI J. MIKULSKI: „W NASZEJ SZKOLE" 
Czytanka. dla II. oddziału szkoły powszechnej. 
Wydawnictwo Zakłądu Naroaowego im. Ossolińskich 
1927 — 8-0 — sir. 168. 

Stosując treść ściśle do programów nauki ję- 
zyka polskiego, historji, geografji, przyrody, i pie- 
wu dla III. stopnia nauki autor stopniuje trudności, 
równocześnie jednak, kierując się najnowszemi zdo- 


byczami na polu metodycznem, ułatwia je, przez zna”, 


komily dobór ustępów, felowe ilustracje St. Wój- 
cika, reprodukcje barwne obrazów J. Malejki, J. Sty- 
a zagadki Obrazkowe, przysłowia gospodarskie, ii 


Nr. 198 


Przejrzyście ulożonke i zgrupowane orzeczenia z a= 
opatrzone w motywa Sądu Najwyższego ułatwiają na 
wel ldikowi zapoznanie się ze sianem ustawodawstwń 
małżeńskiego oraz judykalury odnośnej we wszyslkich 
dzielnicach Rzeczypospolilej. Zebranie tych orzeczeń 
Najwyższej Instancji sądowej w Polsce uwydatnia jas- 
ksawo |dhaos panujący w usiąwodawstwie małżeńskiem 
gdyż niejednokrotnie znąchodzimy orzeczenia roz- 
slrzygające jedną i illę samą Kkwestję (n. p. czy sądu 
cywilne są związane orzeczeniami sądów kościelnych 
y ydanemi w sprawach małżeńskich) w rozmaity krań= 
cowo Sprzeczny sposób, 


t. ip, Bogata i umiejętnie zgrupowana treść do któ- | Sprawy partyjne. 


rej posłużyły autorowi pzozęśliwie dobrane uslępy 
z lileralury narodowej i dziecięcej, jest niewątpliwie 
dobrze doslosowana do wieku dzieqea i jego rozwoju 
umysłowego. Daje ona przylem zawsze temat do po- 
gadanek i zalecanych |przez programy rozmówek i 
wskulek tego ułatwia nauczycielowi praqę wycho- 
wiaw(czą. Jedną z wielu zalet książki jest taki dobór 
ustępów, Który rozwijać musi samodzielne myśle- 
nie. Drugą, niemniej cenną zaletą książki jest kon- 
centracja różnorodnej treści, rozdzielonej na miesią- 
g i (powy toku w sposób (prosty, choć mie szablonowy. 
Wartość książki podnosi zewnęlrzna jej szata, bar- 
dzo sleranna, począwszy od pięknej, kolorowej okład- 
ki, A. Gramalyki- Ostrowskiej. 


ORZECZNICTWO SĄDÓW POLSKICH. w spra- 
wach o unieważnienie (rozwód i seperację małżeństw 
w sprawach o alimentącje nieślubne, pochodzenie i 
t. d. zebrał dr. Zygmunt Manael adwokat w Krakowie 
(lr. 32). W |zbiorze tym umieścił autor zasadnicze 
orzeczenia wydane przez Sąd Najwyższy w Warszawie, 
od począlku jego istnienia a dotyczące najważniejszych 
kweslji prawnych, z tak aktualnej dzisiaj dziedziny. 
prawa małżeńskiego. 
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CENTRADA PON JEZO CH, PFAU, RYNEK 10 
KRACH z okazji TARGÓW WSCHODNICH 


Niniejszem podajemy do wiaaomości, Komite- 
tów i ogółu kzłonków organizacji, że DANINA WY* 
BORCZA, obejmująca jednorazowo towarzyszy, za 
rabiających od 500 zł. miesięcznie i wzwyż, będzie 
na mocy uchwały C. K. WL z dnia 3-go sierpnia b. r. 
POWTÓRNIE ściągnięta i ko w okresie od sierpnia 
do lutego 1928 r. w dwóch ratach. Zasady saś o0“ 
procentowania i podziału między C. K. W. a Komi< 
telami pozostają niezmienione. K 

Wzywa się towarzyszy, którzy pietwszój dani- 
ny dotychczas jeszcze nie uiścili, ażeby ze wzglę« 
du na powtórną daninę — z mnatychmiastowem jts 
iszczenieni należności pospieszyli. \ j 

O. K. R. LWÓW. 


Z ruchu robotniczego. 

$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY KRAWIECCY (męscyg 
i damscy)! Z powodu braku pracy w naszym zg- 
wodzie omijajcie Lwów aż do odwołania! 

$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY KUŚNIERSCY! Z po” 
wodu wielkiego bezrobocia omijać Lwów! 


Na 1-ej str. Zł. —-80. Drobne ogł. za słowo Zł, —'1@, | 
Komunikaty Zł. —*'66, zamiejscowe o 25°/, drożej. | 
| Ea z A 


najtaniej — bo 
wchód przez sień 


otrzymał świeży transport silnego OBUWIA męskiego, damskiego oraz obuwia szkołnego 


i luksusowego i sprzedzje takowe po bardzo miskich cenach. 


ES- Krach Lwów, 


przedszkole I szkoła powszechna im, dr, Niemca 
ul. Supińskiego, wejście aleją Cytadeli. Wpisy od 1 
września, od 11 do 1-szej. 
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Księgarnia Ludowa 


Lwów, ulica Szajnochy L. 2. 


— TANIO BO W PODWÓRZU 


ul. Halicka l. 15 = 


[nserujcie W Dzienniku Ludowym. 
VOM OM OMG 


poleca na sezon szkolny 


e 


do szkóż powszechnych, średnich i zawodow. 


Członkom Związków Zaw. ulgi w spłatach ratalnych. 
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